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Nieco o system atycznem go* 
spcfd a rstwie*

D o zam iaru iak i sobie zakładam  
rzytoczenia w n in ie y szym  piśm ie s łó w  
llka o system atycznym  gospodarstwie , 

staie m i się p ow odem  pism o P . R o e r -  
b e r a  um ieszczone w  Nrze 17/35 R o z ­
m aitości gazety L w o w s k ie y  z m iesią­
ca upłyniiinego. Autor onego w  m yśli 
zapew ne i zastosowaniu do o w y ch  o1 0- 
lic  górzystych opisanych przez siebie , 
k tó ie  tradnieysze i m ozolnieysze nad in ­
ne w  pop raw ie  z łych  w łasn o śc i z ie m i,

firow adząc rzecz w  m ateryi nieco odda- 
onćy od m ego przedm iotu, nadał, iak się 

zdaie, ogólnie w y k ła d  ow em u  gospodar­
stw u , u w ażaiącgo  być w y m a g a j ą c y m  
■ w y d a t k ó w  z n a k o m i t y c h ;  to zda­
nie nieobeznanym  z lepszćm  systematum 
gospodarstw a, przy tak trudnych dzisiey- 
szych czasach, dla przedsiebierstw  w sze­
lakiego rodzaiu, m ogłoby czynić w stręt, 
lub osłabiać chęć rozszćrzania m nogich 
pożytków  iego. —  Szan ow n y au tor' po­
zw oli bez urazy}, gd v  w  tym  prz< dm io- 
cie  iakie m am  m oie u w a g i , oniaw ię.

’ System ata gospodarstw a zm ierzaią- 
ce do ulepszenia go, rozm aite są ; iedne 
w ię c ć y ,  inne m m ćy w y m a g a ią , nakła­
dów  ; z iecbiych w iększe, z innych m n ićy- 
sz e , na teyże sam ćy z iem i, b yć mogą 
korzyści osiągnięte. —  Sam o naturalne 
usposobienie z iem i, ić y  ztąd gorszy lub 
lepszy gatunek, czynią n iem ałą różnicę, 
dla p racy , i n a k ła d ó w ; w ie le  n ieró w - 
n ie ż , od istn iejących  p o p raw , i fundu­
szów  na g ru n cie , iako i od stanu pie- 
m ^żnyęh zapasów  w łaśc ic ie la  z iem i,

z a w is ło , nadać śpiesznieyszy postęp 
przyjętem u w  p rzyzw o itćm  zaątqsow a- 
n iu  sy ste m a to w i; w szakże m n ićy  ko­
sztowne i p ra c o w ite , s łu żyć m ogą za 
wstępne do poznieyszych lepszych. W s z y ­
stkie m a ią ce łak zb aw ien n y cel u s iło w a ­
nia , przy w ew n ętrzn ćy  spokoyności w  
k ra iu , szczęśliw ie dadzą się w y k o n a ć , 
i pogodzić z okoliczn ościam i, jak k o l­
w ie k  b y b y fy  m n ićy  pom yślne dla sta­
nu m ajątkow ego  posiadacza ziem i. P rzy  
należytćy znaiom ości nauki ro ln icz ć y , 
bez którey w szelka w trstarczaiąca m oż­
ność ponoszenia choćby nayonszerniey- 
szych k o sztó w , niczćm  iest, m oże go­
spodarstwo w  krain  naszym stopniowo 
ulepszać się. G łó w n e  zasady iego w  ja ­
k im k o lw iek  układzie  obrane będzie , 
m n ie m a m , są n a s i o n a  p a s z ,  i s t o ­
s o w n y  s t a n  b y d ł a ,  obeym uiąc iuż 
to, nim  i trzodniny ow iec. N ierozuiniem  
tu b o w iem  kosztów  na narzędzia ro l­
nicze oszczędzające mechaniczną robotę, 
które tćm  sam ćm  i w  pospolitćm  gos­
podarow aniu , nie są bez w ielk iego  zna­
czenia. P ići wsze w ię c , w  w ie lorak ich  
gatunkach, dosyć rozkrzew ionę znaydu- 
ią się  w  kraiu , choć u n ie w ie lk ićy  licz­
b y  lepszem u gospodarow aniu oddanych 
m ieszkań ców , nabycie tych  nasion nie 
iest ani tak tru d ne, ani tak kosztowne, 
iak za granicą. •— K to nie iest w  stanie 
tyle  ich m ie ć , ahy m ógł od razu ob­
szerne łan y obsiew ać, posianiem  cokol­
w ie k  w  celu pozyskania n a s ie n ia , do 
potrzebnćy onego iiości, m a ły m  w yd at- 
k ićm  przyyść m oże. —  Co do drugie­
g o , w idziem y, że naylichsze naw et -os- 
p o d a rstw a , nie zostają bez b y d ła , z te-
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, kiedy się p rzych ó w ki w  m iarę po­
trzeby p o w ięk szą , a s iś w y  paszpoprze- 
dniczo urządzone, przyniosą dostateczny 
zapas k a rm y , d w a  rzeczone g łó w n e  
szczegóły , obfity daiące naw óz d*i a uży­
źnienia z ie m i, staną się niezaw odną pod­
staw ą polepszonego gospodarstwa.

Ma kray nasz obszerną przestrzeń zie- 
} która ani osuszenia przez kosztow ­

ne ro w y , ani koniecznóy p o p raw y  przez 
m ineralne naw ozy nie potrzebuie. —  
Grunta takie n ay p ić rw ó y  i p ra w ie  iak  
żad n em i, lub m ało znaczącem. nakłada­
m i, do upłodnienia przyprow adzone być 
m o g ą .—  S ła w n y  agronom  T h a e r ,  dał 
nam  stw ierdzony niezaprzeczonym  do­
św iadczen iem  przykład, co m oże nauka, 
z usilnością i czasem  złączon a; nieg­
dyś p u ste , na\ gorsze grunta piasczyste , 
p rzyp ro w ad ził w  M ó g e l i n i e  do w y ­
sokiego stopnia żyzn ości; w szystk ie  ga­
tunki zboża, n aw et pszenicę obficie dziś 
ro d zą ; a choć nie ma tam łą k  natural­
n ych  , choć grunta tylko z dw udziestu  
k iku  w łó k  litew skich  składaią s ię , M o ­
g ę  l i n  z po łączo rym  dochodem z o w ­
czarni , czyni rocznie 12,000 ta larów  
pruskich.

Gdzie dla obsuszenla m okrych  ob­
sza ró w , lub przestrzeń bagnistych n ie­
tkniętych ieszcze p łu g ie m , r ó w y  bite 
być m uszą , albo gdzie m ieysca le śn e , 
korczow an iem  drzew a , przerabiać się 
m aią na u praw n e pola ; lub iak w  w ie ­
lu  okolicach górzystych pożytecznćm  
przedsiew zięcióm  iest p o p raw iać  zim ne 
g lin kow ate  grunta przez stosowne na­
wo z y  m ineralne ; tam  uw ażany za ko­
rzystn y zakład gospodarstw a systen 1 itycz- 
n e g o , przy ró w n ych  innych okoliczno­
ściach , o tyle w  kosztach przew yższać bę­
dzie, ile w yniosą nakłady na o w ą przygo- 
to w aw czę  popraw ę. —  P rzytćm  w szyst­
kim  iednakże, nie w sz ę d z ie : m ian o w i­
cie w  okolicach zbyt górzystych , iak- 
k o lw ie k  w ie le  podięciem  ta k o w ćy  pra­
cy  uzyskać p ożytków  możne , n iezu peł­
nie znaczny stopień doskonałości rolnic­
tw o  tam osiągnie ; Jest to skutkiem  kli­
m atu chłodnego , iakiego pospolicie do-

znaią tę okolice. —  W zględ n e  iednak- 
ze przyrodzenie na potrzeby człow ieka, 
na^naczaiąc m u siedlisko na iakbądź nie- 
w dzięcznóy z ie m i, poddaie często pod 
rękę sposób do w ygodnego przy p ia- 
cy  i przem yśle , utrzym ania bytu ieg o ;

\ tych stronach złoży ło  liczne m assy 
kam ienia w apiennego , okryło  w zn ios­
łe  góry, gęstemi lasam i, aby za pom ocą 
ostatniego , przysposobiaiąc p ierw  szy do 
p o p raw y  z iem i, zdolną ią u czyn ił do 
w yd an ia  obntszych p łod ów .

Na tern m ieyscu cokolw iek  P . K o r -  
b e r  o znakom itych nakładach na gos- 
podarstw o system atyczne, o utracie ko­
rzyści z niego dla spadłóy c e n y , przez 
zatam ow an y handel zboża , przytoczyć- 
by  chciał, zaprzeczaiącem u tłóm aczen iu  
nie podpada; a w  takióy okolicy, gdzie rue- 
m aiący dostatecznóy pańszczyzny, przy­
m uszony naiem nikiem  obrabiać sw e  grun­
ta , nic pew n ieyszego , iak że otrzym a­
ny pożytek, nie nagrodzi nakładu. W sz e ­
lako dla t y c h , lubo tak n iew ątp liw ych  
przyczyn , by łoby nieodpuszczonym błę­
dem pow szechnie m n iem ać, że gospo­
darstw o rolnicze, nie zasługuie na szcze­
gólne staranie. —  Jest ono i będzie po 
w szystk ie  czasy i w ie k i, n ayp ierw szym  
źródłem  bogactw a kraiu i każdego w  
szczególności m ieszkańca, iak iko lw iek  
los spotka zbo żow y handel w  kraiu  
lub za granicą. — Ma ono samo w  so­
bie , niczem  niezatartą, niczóm  nieoce­
nioną w a r to ść ; — w artość w yższą nad 
w szystkie rzeczy na ś w iecie. N iech zbie­
g iem  nadzw yczaynych  w yd arzeń , ieden 
gresz pieniędzy niekrąży w  kraiu, a po­
w rotem  nayodlegleyszych  czasów  staro­
żytności , zam i ana rzeczy na rzeczy na­
stąp i, k ray bogaty w  ro ln ictw o , nie bę­
dzie n igdy ubogim  w  to , co nayistot- 
nieysze iego potrzeby stan o w i; —  Z b y­
tek tylko zniknie a z nim może i nie- 
iedne złe trapiące rodzay ludzJKi. —  C zło­
w ie k  staiąc się prościeyszym  w  uczu­
ciach i sercu  sw o im  , sta łb ysię  i n ie 
z iednego w zględu m oraln ieyszym  , —■ 
U cy w iliz o w a n y  i ośw iecon y, ubiegaiąc 
się ied ya ie  za w yd o b yciem  liczn y ch ,
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i rozm aitych p łodów  ziem i i pożytków  , 
które połączone z ro ln ic tw e m , darami 
ić v  obticie obdarzony, żyiąc swobodnie 
i dostatnie bez zazdrości, stałby się do­
skonałą istotą i sz c z ę ś liw y m , iak  tyl- 
ho być można na ziem i.

Nie zasm ucaiąc iednakże tern dalekićm  
od spełnienia się w ystaw ien iem  o w y c h , 
dla k lórych zło to  p ierw szem  bożyszczem, 
śm iem  t w ie r Jz ić ,  że p ło d y  rolnicze iak- 
k o lw iek  udoskonalone rolnictw o massę 
ich  pom nożyłoby w  k ra ju , niezostaną 
bez odbytu pieniężnego i w ie lk ie y  z in­
n ych  m iar ieszcze dogodności. Ludność 
w  G a l i c y i  bardzićy iak w  niektórych 
innych europeyskich k ra ia c h , szybkim 
w zrasta  krokiem  ; ieżeli zarów no z nią 
nie postąpi w zrost rolnictw a, m assa p ło ­
d ó w  iaką dziś z pospolitego go^spo łaro- 
w an ia  kray w y p ro w a d z a , niebędzie z 
czasem  w ystarczaiąca na w y ż y w ie n ie  
o n ć y .— "W idziem y iuż w  tćy  porze , że 
choć pozbaw ien i zostaliśm y w id o k ó w  
handlu zagranicznego, w ew nętrzna kon- 
sum cya iest u nas tak w ie lka , że nie zo­
staw ia z roku na rok zapasów . — Od ro­
ku 1790 i lat następnych , b y ł ciągle o- 
tw a rty  handel za granicę ; —  G a l i c y i a  
w tenczas z roln ictw a sw ego  niem niey 
produkow ała p ło d ó w  , iak  teraz, k iedy 
tóż ro ln ictw o , p raw ie  w  niczćm  nieu- 
lepszyło  s i ę — m ia ła  ludność w  roku o- 
w y m , znacznie m nieyszą od dzisieyszey, 
pozostaw ać przeto m ogło w ie le  p ło d ó w  
do zagranicznćy przedaży, bez uskąp-e- 
nia w łasn óy potrzebie. —  G d yb y  w  ten- 
czas, iak dziś b y ł handel zatam ow an y, 
skutki tego daleko d o tk liw iey  dałyby się 
uczuć ; —  teraz b o w iem  ta i lo ś ć , która 
przedtem  za granicę w yp ro w ad zała  się , 
spotrzebowaną zostaie przez nadrost lud­
ności, iaki od o w ć y  c h w ili  n astąp ił; —  
W  ów czas że nie istniała sposobność ta- 
k o w ć y  konsum pcyi, płody zbyw aiące zo­
s ta ły b y , że tak rzekn ę, bez użytku w  
k r a iu ; a w  tak im  składzie rz e c z y , słu - 
sznaby była przyczyna narzekania,.  na 
daremny po części nakład na ro ln ictw o.

Jeżeli na inne uboczne okoliczności 
nie mamy zw racać u w ag i, iasno z tego

w y n ik a , że ró w n ym  krokiem  z w id o ­
k iem  zagranicznego odbytu p ło d ó w  zie­
m i i w zrostem  ludności w  k ra iu , ro l­
n ictw o postępow ać pow inn o; —  gia 
pierw szego choćby zupełn ie u nas znik­
n ą ł w id o k , nie zm nieyszy się bynay- 
m n iey  dla drugiego.

A le  nie natćm  w szakże ograniczać 
się w y p a d a , aby tylko dla han d lu , i 
m iern ie  w yrach o w an ey  potrzeby w y ż y ­
w ien ia  m ieszkań ców , produkow ać p ło ­
d y .— P ro d u k o w ać ie ieszcze dla tćm  
obszernieyszego dogodzenia ce low i dru­
g iem u , w  rozciągłeyszey m assie i do­
broci n a le ż y , aby przez n ie cz ło w iek  
pom n ożył w ygoc y  życia i na w szel­
ki przypadek , m ó g ł się od niedostatku 
zabespieczyć. ■—• N aylicznięysza z w szyst­
kich  klassa ludu w łościan , niestety ! nie 
zna u nas tego d o b ra ; iednakże naybar- 
dzićy go potrzebuie. —  Ż y ie  pow szech­
nie w  nędzy.*) Z  sposobu, w  iakim  w ło ­
ścianie prow adzą gospodarstwo „ zbiory 
ich liche , po opłaceniu  c iężarów  pub­
licznych i zaspokoieniu danin dla dzie­
dzica , nie zostaw iaią im  iak niedostatek 
i cierpienie. D aw n e w zo ry  lepszego go­
spodarstwa u w ła śc ic ie li d ó b r, udzie­
lona nauka i zachęcen ie , d źw ign ę łyb y  
ich  z tak okionnego p o ło żen ia .—  K ażdy 
przyiacie l ludz ości, z n iem ałą pociechą 
w  ów czas w id z ia łb r ', iak nieraz w  
N i e m c z e c h ,  F r a n c y i ,  na stole pra­
cow itych  naszych w ło śc ia n , m ięsiw a  z 
bydląt i d ro b iu , licznie w  w ła sn y m  
gospodarowaniu rozm nożonych ; —  tłus­
to i smaczno zapraw ione iarzyn y , chlćb 
p iękn y, obfitość nabiału  etc. —  Tak w ię c  
w łaśc ic ie le  dóbr, pom nażaiąc sw oie  do­
b ro , przyczyn iliby się bardzo w iele  0.0 
ustalenia szczęścia w ło śc ian  sw oich . ■ 
Niech tylko zechcą sam i, lub ich osw ie-

*) T o ,  cotn p o w y ż e y  p r z y w i ó d ł , nie zosta­
jących się u nas z a p a s a c h  z b o ż a ,  iako i  
co na tein jnieyscu o n ę d zy  w ło śc ia n  na-  
mieniain, może niekiedy m ieć wyiątek  
w zględ em  części należącego do G a l i c y i  
Po-Jola , iako ze w szystkich  w  kraiu , na/-  
źvzn ieyszey  z natury okolicy.

)( *
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cen i zastępcy, co to w y p e łn ić  zdoln i, 
bezpośrednie rozciągać opiekę nad rzą­
dem  maiętnosci sw oich , oddalaiąc w sze l­
k ie  rachuby z dzierżawienia d ó b r , sta­
w a ć  m ogące na przeszkodzie tem u po­
żytecznem u z a m ia ro w i, a u yrzą z w e ­
w n ętrzn ym  ukontentow an iem , pożąda­
ne skutki z takich  urządzeń.

Ż e  teraz znayduiem y ieszcze po w ie ­
lu  okolicach utrzym uiące się daw ne ce­
n y  robotnika do ro li i n iektórych kra- 
io w y c h  handlow ych  artyk u łó w  , skut­
k iem  to iest n ied aw n o  upfynionego cza­
su d łu g iego  ich  trw an ia  w  tćm  stanie; 
to iednak czas niedaleki zm ieni, iak iuż 
z w ie lo m a przedm iotam i handlow em i 
s ię  stało  ; a gdy w szystko w ró c i do przv- 
zw oitóy rr w n o w a g i , choć nasze p ło d y  
rolnicze m ieć będą niską ce n ę , to prze­
cież szacunek ich postaw i blisko, p raw ie  
w  ró w n i z ceną daw nićyszą przez pod- 
n ićsioną w artość pieniężną i o w ą  po­
w szechną rów n ow agę rzeczy , k ied y do 
tego o ycow ska troskliw ośćK rządu  z z w y ­
k łą  sobie p ieczo łow itością  o dobro po­
w szechne, czu w ać nieprzestanie, aby kra­
je m onarchii A u stryiackićy niedoznaly 
w  żadnym  czasie zr imeyszenia m assy 
będących w  obiegu pieniędzy.

T o  com  pokrótce w y ło ż y ł ,  zdolne 
m oże będzie usunąć obaw ę, o trudność

zbycia p ło d ó w  roln iczych . — Pochlćb- 
nieysza z innóy strony sta w ia  się  na­
dzielą , że częścią pręd zćy z resztą w  
poznieyszóy przyszłości, p rzyyść m oże­
m y  nie tylko do ła tw ie ysze g o  ic h  zby­
c ia , ale i do o w ć y  c e n y , którą na 
szczególnieyszym  celu życzeń m am y. —  
Nam ieniłem  o potrzebie, iie  za w zrostem  
lu dn ości, w zrost ro ln ictw a w  każdym  
kraiu koniefczny, A n g l i a  która szcze- 
góln ićy zw raca  oczy nasze na s ie b ie , 
iako drogi przedm iot nadziei o w ć y , 
dąży do tego ostatniego , a ca łą  m ocą 
u siłow ań  natężonych ; lecz z sam ćy na­
tu ry  rzeczy i dla niestosow nćy p o w ie rz ­
chni ić y  z ie m i, w yp aść  to m u s i , że 
w czesn ićy  niż inne narody, doydzie w y ­
silonego kresu p rzem ysłu  sw ego ro ln i­
czego ; a w zm agaiące  się ięki ludu g ło ­
dnego , utrzym uiącego się zbyt kosztow­
nie w ła sn y m  ro ln ic tw e m , tćm  rych lć y  
zn iew olą ią do otw orzenia p o rtó w  dla. 
handlu zb o żo w e g o ; —  W ten czas k ra ie r 
które ie obficie do zbycia przez udosko­
nalone ro ln ic tw o  m ieć będą , w sparte 
zostaną w  w idokach s w o ic h ; w  tenczas 
i G a l i c i y a  zyska w ie le ,  ieże li daley 
tracić nie będzie czasu , aby w z n io s ła , 
i  u d o sk o n a liła , u praw ę ziem i sw o ićy .

X a . V V i e r z c h a n o w s k i .

Z B e r l i n  — R  a u  e h  pracuie bardzo żywo 
nad  posągami B l i i t h e r i  i S c h a r n ł i o r * t i . ,  któ­
ry ch  podnoża ozdobione są płaskorzeźbami. Myśl i 
r o b o t a ,  osobliwie w rzeźbach na pedestal u należącym 
do posągu S c li a r  n h o  r  s t a  , są przedziwne. Prof .  
F i e c k  ub< ńczy: właśn e p łaskorzeźbę na frontonie 
now«*go te a t ru  od strony połtdliuowóy. W a c h  za- 
ięty iesc obrazem przeznaczonym ud Króla Imć P r u ­
skiego w podarunku  na o ł ta rz  do kościoła Z w y ­
c i e  z t  w a w M o s k w i e .  S c h a d ó w  w R z y m i e  
posuną ł iuż daleko swoią robo tę  okn - > grupy 
przeds awiaiącćy A c l i i  1 e s a i P e n  t k  e s  i 1 e y ;  p o ­
szczęściło mu s ię ,  dostać nayczyścieyszą b ry łę  m a r ­
m u ru  do tćy sz tu k i; ile że t rudno  teraz w K ararze
0 m arm u r  tak czysty. Zbiory starożyności w  B e r -  
l i n i e  maią teraz walnego inspektora w osobie Prof. 
L e v  e z o w. Obysmyleż dla porańaźaiących się co­
dziennie sk a rb ó w , stosowne muzeum pozyshali.' ' Za­
pew ne i.prowadza ich tyle do gmaebr ahademickiego, 
ile mieyacowość dozwoli. Lecz iakże ie urządzić i
1 na klasy podzielić? Będziemy wkrótco  posiadać

mogli własną Jalę Egypską ( Fgiptian - Sai ). Dosta- 
lisiey r o w u  dwie no w e , duże i wspaniałe mum ie 
w pomalowanych trumnach. Jedna z nich iest zu­
pełnie ieszcze n ien a ruszon a , mianowicie sama mu 
miia i trumna. Je„t to podarunek dla Bróla Jmc 
przywieziony z S o l i n  g e n  od tamecznego znakomi­
tego 'fabrykanta  b ro n i ,  któremu ofiarował był A l i  
B a s z a  r a  zuak podziękowania za b roń  iłostawion i 
Mamy iuż więc sześć wielkich mumii oprócz mumii 
dziecięcych, kocich ibissów i t. d. Baron S a c k e n  
dai iwał nam także lik bożyszczów, ta l ism an ó w , 
chrząszcz ow i piękny zbió- dawnych monet. Także i 
Jenera ł  M i n u t o l i  posłał vr k ray  wiele skrzyń 
z egipskiemi pomnik j ro i ,  między htóremi iest cała 
bibliiuteka złt żona ze swoiów , poczęści pism grec­
kich. Skrzynie aż du p iwrotu  mgo otwierane nie- 
będą T ran sp o r t  z większcmi rze :zami iest ieszcze 
pa morzu. Pomiędzy zbiorami S a c,k e n a znaydu- 
ie się starożytne popiersie  odszukane w K o r y n ­
c i e .  Monety oświeca nas zzyli to  popiersie iest 
O k t  a w i i , czylitez A g  r  y p i p y.

Bedakcya F. K r a t t c r a .  — Drukiem J, F i l i e r a .


